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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, PRL

Słowa kluczowe Lublin, PRL, cegielnia Czechówka Dolna, praca w cegielni,
projekt Lubelskie cegielnie. Materia miasta

 
Cegielnia na Kosmowskiej
Zapamiętałem cegielnię położoną najbliżej mojego miejsca zamieszkania. Z Alei
Racławickich żeśmy chodzili na dół, na stawy i po drugiej stronie, przy Kosmowskiej
była cegielnia. Któregoś razu, jako chłopaki, tośmy tam poszli popatrzeć co i jak, taki
pan mówi: „Co, chcieliście zobaczyć, jak to wygląda, no to chodźcie”. I zaprowadził
nas do samego środka cegielni, na górę. Był wypał cegły i pokazał nam, jak to się
robi, że się ta cegła tam wypala. Chodziliśmy po górze tego pieca, w którym się cegła
wypala, takie krążki były, odsuwał ten pan krążki i wsypywał miał węglowy i co raz
podchodził, i podchodził, i podchodził. I mówi: „Tutaj jest w tej chwili w ten sposób
cegła  wypalana,  że  tu  wypalamy,  a  z  drugiej  strony  się  już  cegłę  wypaloną
wyładowuje i tak sukcesywnie przez cały czas”. Później też oprowadzał po placu,
pokazywał nam kierat, taki jak gdyby mikser, gdzie wrzucali świeżą glinę, z wodą
mielili, później odkładali i z tego cegłę wykładali. Konie ciągnęły ten kierat. Mówił
jeszcze ten pan, że najlepsza cegła to jest na wiosnę robiona, bo jak oni tę glinę
mieszali, to później już nie wypalali w zimie, bo to duże koszty, tyle co zrobili, to
musieli  wypalić.  A  resztę  to  już  na  następny  rok  szykowali.  I  ta  glina  po
przemarznięciu  to  jest  najlepsza cegła,  bo  tam marglu  nie  ma,  ani  tych  innych
zanieczyszczeń, tak nam tłumaczył. 
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